Z niże] podanych określeń należy stwo- 
rzyć szereg wyrazów ulożonych poziomo i 
pionowo w polach jasnych krzyżówki we» 
dług oznaczeń liczbowych, : 


Znaczenie wyrazów. 


Poziomo: 


1 Człowiek bez odzieży, 2. Kara Boska 


(wspak), 3, Zaimek wskazujący. Rozum 
(wspak) 5, Bojaźń (wspak). 6. Moment 


przed zawodami (wspak). 7. Książka (wsp.) 
8, Pierwsza sylaba dwusylab, wyrażenia 
(wspak). ż Dwie pierwsze sylaby czterosy: 
lab. wyrażenia (wspak), 10, Miasto staro» 
żytne, 11. Biuro kolejowe. 12, Rzeka rosyjska. 
13. Jesli w obcym (wspa ak), 14. Zaimek 
Kraje południowe 


sylaba abs pas FAN too 
nek wina, 26, Kraj satrapów. 
w obcym. 


25, Gata- 
21, Dosyć 


Za dóbre rozwiązanie zadania krzyżyłko- 
wego Nr. 27 nadesłane do d. 23 stycznia 1926 
6 toki redakcja „Łodzi w ilustracji" 'zeznacza 
jako nagrodę: | 


Rozwiązania nadsyłać należy w koper- 


tach adresowanych do „Kurjera Łódzkiego” 
pod „Dział szarad í rozrywek umysłowych” 

Nagrody przyznane zostaną w drodze 
losowania i odebrać je będzie można w re- 
dakcji „Kurjera Łódzkiego” za uprzedniem 


-wylegitymowaniem się. 

Nazwiska osób, które dobrze rozwiązały 
krzyżówkę i wylosowały nagrody podamy 
„Łodzi w ilustracji" 


w N-rze 4 


Wyrazy w zadaniu krzyżykowem Nr, 26 
były następujące: 


FR ae, 


parent 


katar 


Poziomo 


plajta, Stagnacja, Lokaut, AlŁ Rój Bez 
Arja ads Odra Chleb. Neru. 


Pionowa! 
Junak, 
Lord, 


Brazylla. Bony, Uso. Uran, 
Lacha, Sól Tromba. Rio, Bezrobocie. 
te. 


Z. Kolański, 
K., Markowska, 
J, Zarębski, 
S, Koliński, 
Felczyński. 


dwie GŁODU", WOLNY 


aldo il 


CEDEREZK 
LERE EE EE 


GSC, 


DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO". 


Rok II, 


NNP E A PPH] EA BOA PPOR NE RAPPENOW RPA ENDO 


ŁÓDŹ, dnia 24 stycznia 1926 roku. Nr. 4. 


KALAA ANA, " e 
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WŁODZIMIERZ SŁOBODNIK. GRÓB STANISŁAWA STASZICA NA BIELANACH, 


Sam jestem z morzem, wiatrami i nocą. 
Żagle dygocą, trzepocą, łopocą 

I obejm ują miłośnie mnie w dal. 

Preżą się diny 

Pod A wichrowa. 

Niebios gtebiny 

Szaleją mad główą. 

Podemną ryczą stadniny fal. ; 


Morze przywiera piersiami do nocy, 
Jak do mnie piersią przywarły złe losy. 
Rośnie i rośnie skrzydlata burza, 

W mrok mnie zamirza, 

W wiatry i mrok. 

znikąd -— ratunku i znikąd m POMOCY, 
Lecz twardy serca mojego krok! 


Pod wiatrem mrużą oczy latarnie, 
Noc od hebanu spogląda czamniej. 
Burza pazury 

Wściekłej wichury | 

Wbija w me piersi i'w morza głąb. 
Diei ogromne gardlo pezestrzem, 
Świeci włosami krwawych płomieni, 
Dmie w miljon trąb! 


Płyną żałobnych chmurzyw: kondukty, 
Pęcznieją w gmachy, arkady, wiadukty, 
tińiotą me żagle czarnem brzemieniem, 
Szarpią dudnieniem, 

Ciężkiem ikroczemiem 

Wietzchołki reji 


Q gnisty tej! 


Sam jestem z motz 


sam jatrami i nocą. 
Żagle dygocą, t 


Ms ma me m jt 


Wiatry vudis a 
Jak psy na głodne 
Że się ośmielam 


Boga, że chcę zo 
, Potem organy, 


bi CG i miłości 


Burza lyskawie 
Zimnym odde h 
Mą skroń. 
Lecz tie wiem, tie 


I krzyczę glosi 
„Jestem Ci 


Pamiętam =r 
«Jak błękit ez: 


Cała w pogodzie, 
Jak Matka Boża. 
W oknie gral 


NIŻIi Mem "Toe, saule T * lko -g NOŻE; 
Niż raj Twój bi askfiem wyłktadany! Zostaje tyl ko elak wiclifowy! 


SE, ARE 


"Dziś w. niedzielę, jako w setną rocznicę rgonu Stanisława Staszica, odbędzie 
pielgrzymka do grebu Wielkiego Polaka, 


CARE O 


Sam Jest 
Žagle dy 

(obejr 
Prężą 


fal. 


*czątkiem upadku. 


W RP | 
W roku 1906 istniało ma bulwarach pa- 
ryskich jedno jedyne kino „Omnia”. 
Wyświetlano tam wówczas jeden z pier- 
wszych filmów Maksa Lindera p. t. „Wisie- 
lec". Była to przeróbka wizualna słynnej 
piosenki Fragsona, śpiewanej podczas de- 
monstracji filmu. 
W tych czasach Maks grywał w sąsied- 
teatrze „Varietes”. Już wówczas ki- 
no wywieralo na niego taki magnetyczny 
wpływ, że popularny aktor, między jedną 
scena a drugą, wybiegał z teatru i śpieszył 
do kima, aby przyjrzeć się sobie ma ekranie 
i słyszeć śmiech i uwagi publiczności... 
Linder.. Fragson.. - Najpopularniejszy 
artysta filmowy i mafjulubieńszy pieśniarz 
Paryża, obaj ulubieńcy tlumów, zginęli tra- 
gicznie: pierwszy z własnej ręki, drugi zaś 


przez własnego ojca... 
CEE) 


Glorja Swanson opuszcza wytwórnię 
„Paramount“ i przenosi się do „United Ar- 
tists“ Mary Pickford wraz z towarzysza- 
mt namówiła Gilorję Swanson, że w „Uni- 
ted Artists" (będzie oma miała większe pole 
do popisu. 

Mocą kontraktu, spisanego ma 2 lata, 
Glorja, poza pensja tygodniową, mależeć 
będzie do 50 proc. zysku. W ciągu tych 

lat Glorja Swanson ma występować w 4 
filmach. DE 

Hollywood nie jest bynajmniej miastem 
szczęścia, jakby się to zdawać mogło. Jest 
on raczej siedliskiem walki, zazdrości ił 
wiecznych żądań... A lego mieszkańcy, 
gwiazdy ek otocizowe promienia mi 
wszechświatówej sławy, rzucające miljo- 
nami dolarów mie mależą do majszczęśli- 
wszyGlt... a 

Gdyby Liljana Gish byla zupełnie BZCZĘ- 
śliwą, mie byłaby taką wielką artystka.. 

Rudolf. Valentitro przeby wa stale w ate 
mosferze zazdrości. go otoczenie ucz y- 


niło go mieszczęśliwym.. : NEK 
Powierzchownie Mae Murray robi WTA- 


ale w 


żenie "wesołej, szczęśliwej kobietki, 
istocie | j 

Aczkobwii 
glada na naj 
świecie, ma on Wi ą 
ra mu radość życia, a 
go mastępny obraz bod 
przedniego, a to już je 


Mary Pickford jest jak król 
ta, sława, szczęśliwa w mal 
dnak,. męczy, ją mieustańnie 
przys 


zywy www EE CERA YE, 


VY 


Edward Carder, inwalida tranchski, który w ubiegłym tygodniu bawił w Łodzi, 
Jest to wytrwały piechur, który razem z psem odbywa podróż naokoło świata; 


ZŁ. adena) 
an Po Pyra ony A 


ponownej 


Wysoko rozwimięty zmysł sztuki u 
wschodnich ludów koczowniczych w poszu- 
kiwaniu form artystycznych, któreby naj- 
bardziej odpowiadały jego duchowi, zna- 
azi swój wyraz w sztuce wyrobu dywa- 
nów, które odpowiadały również jego ma- 
uralnemu dążeniu do wytwarzania przed- 
miotów zbytku możliwie majtrwalszych, a 
zarazem świadczących nazewnątrz o boga- 
cbwię, ich posiadaczy. 

Pierwsze dywany wschodnie powstały 
coprawda z praktycznej potrzeby zastąpie- 
ma zwykłych plecionych mat słomiamych 
przez materjały trwalsze, lepiej chroniące 
przed zimnem i wilgócią w namiotach ko- 
czowiników. Wnet jednak zmysł artystycz- 
ny sprawił, że poczęto łączyć barwy i ior- 


szczęście jednak ma swoje „ałe”.. a jest 
niem... przesyt. 
hw * : 

We wszystkich wytwórniach kinemato- 
graficznych świata można napotkać wiele 
ładnych twarzyczek kobiecych. 

Trzeba jednak pamiętać, że piękna twarz 
nie robi jeszcze artystki, 

Wielka artystka ekranu, Pamma Frede- 
tick, powiedziała: ». SIE SONNANIĄE 

—— W kimie piękność nie służy do nicze» 
20. >% . . i 

Nie jest to wyinówką ze strony artyst- - 
ki, gdyż jej piękność fotogeniczna jest bez 
zarzarbu. i BRE 

Gdyby ją ktoś zapytał: co pani czyni ze 
swoją pięknością? -— może odpowiedzia- 
taby poprostu: -~ 

=e Nigdy się nia 

Jednakże ciekawą jest 
jętoby: debiutantkę, 
atelier, nie posiadaj 
regularności rysów, 
twóncy filmów? 
biety, zgłaszające 
nych atelier są ta 
skomale i głównie z 
mować. 


U 


„nie posługuję. 
izęczą, d 


my, układając z nich pierwsze desenie. By- 
ty one prawie wyłącznie obrazowe, dzięki 
czemu stare dywany z pierwszej epoki zna- 
komicie wzbogacają naszą znajomość hi- 
storji tych prastarych szczepów, dawno 


już zaginionych. Wartość majstarszych dy- 
wanów wschodnich jest oczywiście olbrzy- 
mia: należą ome do majcentiejszych przed- 
miotów w zbiorach muzealnych 

Obyczaje świeckie į religijne sprawiły 
w mastępstwie, że sztuka wyrabiania dy- 
wamów stała się własnością ludów wscho- 
dnich. Dziś, gdy dywan stał się przedmio- 
tem miezbędnym ma calym obszarze kuli 
ziemskiej, wciąż jednak rozróżniamy dy- 
wany prawdżiwe'i imitacje. „Prawdziwe- 
mi” pozostały do dnia dzisiejszego dywa- 


o 


© 


jms 


A 


4 śmportowatne ze 


recznie 


ny wyrabi 
Wschodu. 

Zazmac 
nia tych dywanów i 
sów it Hindusów ten sam, co przed wielu 
stuleckami.  Dziesioljsze swe udoskomalen 
sztuka ta zawdzięcza tady 
koleń, a często również i1 tajem 
'wiamia kolorów i deseni 
chowywanej io udoskonał: 
ków twórców pierwsy 

Historja dywanów 
ludów wschodnich, których 


dek dziś jeszcze przednią! 


orja sztuki 
akwi upa- 
szego 
zych uo- 


zacięekawiemia dd badañ 
nych. 


Stare dywany.» 


Dywan francuski 


ww 


ytny 


iedeńskiem Muzeum 


AŻ 
A 
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U góry na prawo: „Achilleis" SŁ Wyspiańskiego 
w Teatrze Bogusławskiego w 
Warszawie, 


U dołu na lewo: „Gdybym chciała” Geraldy' ego 
w Teatrze Letnim w Warszawie: - 
Gorczyńska i Różycki. 


U dołu na prawo: Ćwiklińska i Leszczyński w tej 
samej sztuce, 


Kasztan na dziedzińcu ministerstwa Przemysłu i Handlu, 
w Warszawie, pamiętający czasy ks, Druckiego-Lubeckiego. 


Fragment z biegu sztafetowego wzdłuż granicy sowieckiej, . 


a - Borotra na mistrzostwach świata Drive, 5 


«najlepsi 
niejsce w klasyfikacj 
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. JULES GEMAITRE. 


"Małżeństwo Telemaka. 


Telemak ukończy! dwudziesty rok ży- 


cia. Rodzice pragnęli go ożenić, ale mie 


było latwe wynaleźć. ami oblubienicę, gdyż 
wszystkiie młode” ‘księżniczki Zauthu, Za- 


- Nic też dziwnego, że gdy pewnego wie- 


CZOruU obwieściła Telemakowi, iż zbliżyły 


-się już okręty Feackie i Nauryka przybę- 
- dzie nazajutrz. —- młodziemiec wyszeptał 
„synth. i Dulichiosu były. siostrami lub ku- ` 
zynkami gachów; zabitych przez Ulissesa, ; 


ze smutkiem: 


i mieli powody obawiać się, że nie zechcą 


wstąpić W związki małżeńskie Z jego Sy- 


nem, 


Naiirykę, iej uródę, łagodność i zręczność. 


Toć przecie dzięki: jej rodzicom udało mu 


się powrócić «do ojczyzny. A król Alci- 
nos,- sądząc go 'wólnym, chciął mu oddać 


swą córkę za żonę. "Tembardziej powinien . . 


więc zgodzić się na zięcia Telemaka, któ- 


rego wiek bardziej odpowiadał . świeżości 


pięknej Nauryki. D 


iPostamowiońto, ŻE ~ Tëlëiiák í przy pierw- H 
szym pomyślnym wietrze. mda. się: do. „króla. - 


Alcimosa na WYSPY Feackie. 


Tymczasem ziawiił się poseł od spartąń- = 


skiego króla i: Mendansa i „oświadczył: 


— -W tych ae król _Alcinos Z mat | 


króla. Menidańis- i Heler. “zachowali jak- 
najlepsze . wspomnienie. o twym“ Synu, Tele-. 


maku, i pragnęliby. też „gościć go w tym 


czasie pod swym dachem. i umożliwić zbli- 
żenie z Nauryką. Oto ‘wszystko. Dodam > 
'od siebie, że chętnie - rabiorę ara 


królewicza na mój okręt. 


Tak się też 'stało i Telemak udał" się „do - 


Sparty, Został serdecznie przyjęty pnzez 


króla Menelansa i boską Helenę: «Gdy nie- kła: 
"wolmice obinyty go ii namaściły : po trudach „SĘ 


podróży, „gdy : zaspokoił , w. i pragnienie, A 


spytał niecierpliwie: 7 
` Gdzie jest księżniczka: Nautyka? 


— Jeszcze mie przybyła .— "odparła a 
lena. — ale. oczekujemy: jaw «tych dńiach._ 


wraz z jej czcięodnymi todzicielani. 


Telemak, mimo powściążliwości ` j do- 


brego ułożenia, nie zdołał ukryć swego 
smutku. Helena, równie dobra jak piękna, 


| postanowiła go pocieszyć ii rozerwać. Sa- ` 
dzała go przy sóbie podczas uczt i odpo- . 
czynków "w cienistych  qgrodach, majzwin- 
niejsze. niewolnice. przęznajczała do tańca i. 


pląsów, a ' lutniście Demodokosowi poleci- 


ła opiewać jedygie przygody ' Ulissesa. —1 
— w. najpiękniejszych miejscach : poematu. i- 


' śmiechała SiĘ. wdzięcznie do Telemaka. = 


Penelopie i nieraz: nawet „prosiła : miłodzień- 


ca 0 pomoc przy zwijamiu wełny, Z której *. 


tkała na krosnach przedziwne : mateije. 


"Opowiadała mm wtedy 0° ciekawych g 
chwilach oblężenia Troji, pokrywając wsze- 5 


lako“ milczeniem epizody. z Parysem. 


Helena miała . trzydzieści * mięć łat. del 
piękność, nieco’ rozkwitła; teftbardziej” dzia | 
łała, Spojrzenia “jej byty głębsze, niż in- * 
nych "kobiet, a głos miat bardziej miękkie 
i drażniące tony. Była zwykle: P | 


lecz wdzięczna i ujmująca, 


Ulisses Ponai sobie ma szczęście. 


. 4 


Nauryka posiadała cały. urok. mlodego 
pączka: kwiatu — ale jakże często zaleta 
owa bardziej bywa uznana przez leciwych 
„mężczyzm, a tie młokosów. — Na Telemaku 
piękna dziewica mie "wywarła żadnego wra- 
żenia. Podziękował: jej gorąco za okaza- 
ną ojcu serdeczność — ii mic więcej. nie zna- 
lazł do powiedzenia. 

Myślał tylko o Helenie. Obraz Heleny 
prześladował g0 nawet w nocy.. Po Teze- 
"USZU, Menelausie, Parysie, Hektorze i tylu 
innych boliateiach on z kolei uległ mieprze- 
zwyciężonemu czarowi spokojnej córy Le- 
dy. 

"Oziębłość. Telemaka wobec Nauryki ry- 
«chło została zaniważoma przez króla Alci- 
nesa i żonę jego Aretę. Mniemali, że zbyt 
długo ociąga się młodziat z oświiadczyna- 
mi. Lecz Menelaus przypisywał to wstyd- 


, liwości młodzieńca i mówił: 


— Cierpliwości! Czas sprowadzi wszy 
stko! Czas  Rowrac mi ŻONĘ... 


i 


— Ale Helena „odgadła uczucia tajemne 
- Telemiaka. , „Odwolała go ma stronę i rze- 


wdzięczność. Jest. oma młoda, piękna, no- 
umna i 'enoftliwa. Będzie idealną ŻONĄ. 
Oiciec..twój..widział .przecie, że pierze sama 


„swą bieliznę, czego inne córy królewskie- 


ie chcą już czynić — takie to czasy ze- 


cze czesto w ukryciu. Czemuż martwisz 
oziębłością tę słodką dziewczyńę, czemu 


odpychasz szczęście, które ci bogi zsyłają? - 


— Powiem ci, skoro. pragniesz tego — 


„ odpowiedział Telemak. — Ta, którą ko- 
| cham... 

—- Cicho, chłopcze — : przerwała mu ` 
Helena. — Wiem dobrze, że jesteś, jak ty- - 


Wyrażała się jak najpóchie bulej gs liwej z „gl "imnych, : ofiarą - przeklętego czaru, jaki 


„rozsiew am "wbrew swej woli. Smutna mo- 
ja sława. zamiroczyła (Gi umysł. * Rozumiem, 


A żę to ma w sobie coś pochlebnego — to ta, : 
-y dla której: zginęło tyle tysięcy ludzi, tyle 
— tysięcy. matek. ji. „oblubienie łzy przelewało. 


Ale. jam Się: już pychy. 'wyrzekła. Nie chcę 


= więcej. sprowadzać niczyjego. nieszczęścia. > 
» Dość: mam przygód. dedynem mem życze - 
niem -jest „pędżenie „spokojnego żywota u - 


boku Merielausa, któremu winna jestem za: 
dOśćiczynienie. "Za dużo już: mówiono 'o 


"mnie „—, zresztą, jestem dziś starą kobie- 


tĄ.... 


240; 
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mm "Dziecko. drogie, „nie . rozumiem cię. 
A Nauryka jest córka możnego: ikróla, wzglę- 
- dem którego ` ojciec twój czuje wielką 


"-- To nieprawda! 


— Cóż chcesz więc? 

— Porwać cię! 

— Już tyle razy mnie porywano! Czy 
to cię mie ostudza 'w zapale? 

— Wprost przeciwnie! 

— O, mieszczęsny! I gdzież byś mnie 
uprowadziił ? 

— Posiadam przy sobie dwanaście ta- 
lentów złota i ma wyspie Zacyntu piękne 
ziemie, które mi matka darowała. 

— Nie wahałbyś się porwać żonę go- 
spodarza twego? 

— Nie zrobiłbym tego z nienawiści ku 
niemu. — zresztą inni robili to przede mną, 
i ja podlegam tylko bogu, silmiejszemu od 
mej cnoty. o 

— A gdyby mąż imój uzbroił statki, by 
mnie odbić? 

— Nie rozpoczyna się tak aa dru- 
giej wojny Trojańskiej. A choćby! 

— Telemalku, ja chcę umrzeć spokoj- 
nie. Pozostaw tę, która tyle już podróży 
odbyła! Nauryka jest nietknięta... 

— Nie podoba mi się.... 

— Umrze ze zmartwienia ! 

— Ona głupia! 

— Dziecko drogie, widzę dobie że to 
posępny, stanowczy bożek miłości 'opano- 
wat cię, bo stajesz się zły. Odejdź! Zmę- 
czyłto mnie już budzenie zbrodniczych my- 


-sli w sercach mężczyzn. 


"Z temi słowy odeszła. 7 


W ustromnej alei mapotkała płaczącą 
rzewnie: Naurykę. Królewna rzuciła jej się 
w ramiona i zawołał: f 

— Królowo, przez ciebie cierpię i dlate- 
go udaję się do ciebie, bo wiem, żeś dobra 
i pełna mądrości. - i 

Wyznała Helenie. swą miłość dla Te- 
lemaka i złote sny, które już, nileprzezorna, 


- wila o i rzyszłości u jego boku. : Eu 
psucia nastały. Nauryka kocha cię i pla- p 


Długo błądziły dwie kobiety po ogro- 
dzie; a wieczorem Helena szepnęła Telma- 
kowi: > 
— Ktamatam! Kocham cię! Porwij 
mnie.. . : ; 
=: Pewien bytem (ek z ódpażi |DO pro- 
stu królewicz.. — Wszystko też przygoto- 
wałem. raka o zmroku oczekuję de w 
porcie: R 

— Przybędź È jedni siużebnicą m po- 


wiedziała Helena 


mama a — owa 
aw 


"0 „oznaczonej porze Telemak zobaczył 


„dwie zbliżające się osłonięte woalami posta- 
voiles J edna z nich simiukła i: zwinna, szła 
= tekkim, młodzieńczym ktokiem. 


—— Jakaż młodość. z. niej - -bije - ZE pomy- 
siat Telemak, — Tylko Helena wśród WSZY- 
stkich śmiertelnych ma ten chód bogini. 


«|. Dószedł ido miej. Położyła palec na u- , 
stac, nie odrzucając zasłony. Pomógł jej 


wśiąść ma okręt wraz ze służebnicą ii po- 
prowadził na pokład, gdzie ustane było 
przepyszne łoże. 

Podniesiono kotwice. Telemak chciał 
zdjąć zasłonę z twarzy swej ukochanej, ale 
ona wzbraniała się, szepcąc niewyraźnie: 

— Jutro! 

Królewicz uznał jej wstydliwość i po- 
szedł spocząć koło masztu. Noc spędził 
niespokojnie pod oboiętnemi gwiazdami. 

O świcie, gdy zbliżył się, aby być przy 
przebudzeniu Heleny, poznał w miewia- 
stach. Naurykę i piastunkę jej, Eurymedu- 


-zę. s 


Młoda królewma, wzniósłszy się ma po- 
słamiiu, piękna i świeża, przepraszałą Tele- 
maka spojrzeniem wilgotnych oczu. 

- Telemak wybuchnął gniewem i poto- 
kim wymówek zarzucił dziewicę. 

— Nigdy cię mie kochałem — krzyknął 
m ale powidz, co teraz „mogę czuć dla cie- 
hie? 

- Nauryka zaszlochała się tzewnie. 


: — To mie ja zawinitam. Helena namówi- 


ła mnie do tego ipodstępu, zapewniając, że 
wszystko weżmie pomyślny obrót. Wie- 
rzaj mi, że długo jej się opierałam... 

— Helena, mówisz? Helena! 

Całą złość zwrócił młodzieniec przeciw- 
ko Helenie, ale że iboska córa Ledy była 


„daleko — po chwili znów krzyknął: 


— I cóż ja z tobą zrobię? 
— Nie wiem. 


-=— Moge postąpić, jak z branka: boć sa- 


ma oddałaś się w miewiolę. 

— Nie uczynisz tego, boś za szlachetny. 

— Mogę wrócić do Pylos i na brzeg cię 
samą wysadzić, na pośmiewisko ludziom. 

Dziewica zbladła i padła bez czucia. Sta- 
ra piastumka przybiegła czucić swą panią, 
a Telemak tymczasem przyglądał się zem- 
dlonej. Po raz pierwszy wydała mu się 
piękną, mie doskonałą pięknością. Heleny, 
ale świeżością, dziewiiczością i słabością ko 
chającej istoty. Odwaga przedsięwzięcia ': 


siła jej uczucia *enszyjy serce miłodzień- | 


ca. 


` Gdy Nauryka przyszła do siebie i m l 


chwyciła spojrzenie Telemaka, zrozumiała, 


że szczęście uśmiecha się ido miej. Rzuciła . 


się w objęcia młodzieńca, mówiąc: 


— Ratuj mnie, przyjacielu! Pojmij ża 


żonę, bo inaczej ratować nie możesz. 


A Telemak, w uścisku. białych ramion. 
dziewicy, czując przy sobie ciepło jej wie- 


żego ciała, szepnął: 


— Jedziemy do Traki, ' najdroższa, i” 
przedstawię cię mym czcigodnym . rodzi- 


cotn... Ale Helena zakpiła Sone ze mnie. 
oktutńteń a 

— Przebaczam jej — zaśmiała się przez 
łzy Nauryka. 


Tłum. Ir. - 


Biskup N, Yorku poświęcił kamień wodlólny" pod. 
olbrzymi kościół katerdalny, soy stanie w tem 


mieście, 


mJ] — 


Szwedzka odznaka sportowa, _ .. 
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Z niżej podanych określeń należy stwo- 
rzyć szereg wyrazów ułożonych poziomo i 
pionowo w polach jasnych krzyżówiń we- 
dług oznaczeń liczbowych. 
maczenie 


Poziomo: 


mazo 


‘Li Szum toczących się kół 2. Pytanie. 


3, Przyroda w obcym (wspak), 4 Słowianin 


(wspak), 5. Okrzyk, 6. Módlmy się w ob- 
cym (wspak). 7, Nauka o skamieniałościach. 
8. Do w obcym, 9. Godność człowieka ma- 
jącego pieczę nad kimś, 10. Inaczej posia- 
da (wspak). 11. Urlop (wspak), 12, Igły 
(wspak), 13. Zniszczenie (wspak). 24. Ro- 
zum. 15. Ptak. 16. Tamże po łacinie (wsp.). 
17. Zaimek. 18, Kawał 19, Przyjimek w 
obcym. 20. Drogą. 21, Zaimek osobowy, 
22, Wykrzyknik. 23, Staranie (wspak). "24, 
Imię żeńskie zdrobniale. 


r 3 g 


Pionowe | z 


a 4 


4. Powozik, 7. Liaja kwa, 35, Te- 
rytorjum zamieszkałe przez lueność jednora- 
ką. ,26, zaimek wskazuj jący. -27. Wykrzyknik, 
28, Taniec. 29, Przewóz towar jw przez kraj 
obcy. 30. Odgłos strzalów (v spak). 31, Ze- 
branie pod golem niebem. 32. Działacz. 
33. Określenie niczego, 34, Instrument mu- 
zyczny (wspak), 35. "e wzroku. 36, 
Wyciąg złodyczy roślinnej. 37. Zaimek ozo» 
bowy. 38, Dow obcym, Zezirolenie na 


w 


prze azd o (wsp b), 


sj 


Nagrody przyznane zostaną w drodze 
losowania i odebrać je będzie możńa w re- 
dakoj „Kurjera Łódzkiego” za uprzedniem 
wylegitymowaniem się, 

Nazwiska osób, które dobrze rozwiązały 
krzyżówkę i wylosowały nagrody podamy 
w Ne-rze 5 „Łodzi w ilustracji”, 


Rozwiązanie krzyżów 


Wyrazy w zadaniu KEYA EUWE Nr, 26 
były następujące: 


Poziomo 

Golas, Plagi. To. Rezon. Ema. Start. 
Tomik, Wa, Kamer.. Troja. Orbis. Wołga. 
Si To, Indje. Casus. 


Pionowós? 

Gimnastyka. Trakt. Ogrom. La. Że... 
Alter, Sportowiec. Rewir. Ma, Mo.. Tokaj. 
osja. Satis, 


M, Korzeniawska 
— R. Fałkowski 
Z. Zarzycki 
s K Szymkiewicz 
LEN 4 J, Wasilewska, 


7 
i 
i 


Redal etor: Klemens d rchul; > i 


Perska „dama z towarzystwa”. 


w ARONA 
ai ję pięty 


Odbiło w drukarni: „Kuriera Łódzkiego”. 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO". 


Rok IIL ŁÓDŹ, dnia 31 stycznia 1926 roku. Nr, 5. 
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